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'ihnnpnt „Kuryera SI.” jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
l\dzuy duuncill pocj z-emi? na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmier nastąpiła 
w ciągu tygodnia od dni- wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abo namencie do | merw^zp^ kw^ opłacony.

Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.

Poddani Królestwa PoIskleTo.
Czyimi poddanymi są Polacy w Królestwie 

Polskiem? Polska stanowiła przed wojną cześć 
cesarsrwa rosvjsk ego. a przeto zdawałoby sie na 
pierwszy rzut oka, że tamteisi Polacy są pod pra­
wno - państwowym względem poddanymi rosyj­
skimi.

Tymczasem warszawski »Dziennik Polski« wy­
kazuje. że sprawa sie ma inaczej. Wprawdzie, tak 
pisze. Królestwo Polskie było częścią impervurn 
rosyjskiego. lecz Królestwo Polskie, utworzone na 
kongresie wiedeńskim w r. 1815. stanowiło całość 
dla siebie. Ten stan rzeczy został uznany swego 
czasu przez wszystkie mocarstwa. Kodeks cywil­
ny dla Królestwa Polskiego nazywa Polaków, »pod­
danymi Królestwa Polskiego«, a nie poddanymi 
rosyiskimi.

Wprawdzie Posya zmieniła samowolnie ustroi 
Królestwa Polskiego, utworzony przez kongres 
wiedeński, wprawdzie cesarzowîe Rosvi. prócz 
Aleksandra, nie koronowali sie królami Polski, lecz 
to wszystko nie zmienia prawnei podstawy Króle­
stwa i iego mieszkańców. Dla mocarstw Europy 
i świata, uznaiacvcb ważność Kongresu wiedeń­
skiego. Królestwo Polskie istnieje dalej, a mieszkań­
cy jego są »polskimi poddanymi.«

W »Głosie Narodu« znaidnîemv notatkę, że au- 
strvackîe władze administracyjne w Królestwie ten 
stan rzeczy ia1<o prawny uznają. W rozporządze­
niu bowiem pewnem. tvczacem się moratoryum. 
władza austrvacka powolnie sie na uchwały seîmu 
pohkiego z 25 kwietnia 1818. Uznaje ?atem że Po­
lacy z Królestwa polskiego me sa poddanymi rosyj­
skimi. bo podług postanowień traktatu wiedeńskie­
go mają własną państwowość.

Z LSTWf.
Administracya cywilna na Litwie.

Tak iak w Belgii i Królestwie Polskiem zosta­
ła również na Litwie w ślad za. posuwaiącem sie 
wojskiem zaprowadzona administracya cywilna. 
»Tils. Allg Z tg.« pisze o tern. co następuję:

Zarząd niemiecki dla Litwy — iak się zwie 
urzędowo — obejmuje obecnie 14 powiatów daw- 
rrielszei gubernii kowieńskiej, mianowicie: Kretvn- 
gę, Bezaicie. Plimmanv. Siadv, Telsze. Szwieksnę, 
Szvlele. Retowo, Borny. Chełmy. Kopianv, Szaw- 
kiany. Taurogi i Rosienie. W naih1i*szvm czasie 
zostanie zarząd niemiecki rozciągnięty na dalszą 
cześć byłej gubernii kowieńskiej. Szefem jest obe­
cnie na miejscu przeniesionego do Kurlandvi poza­
służbowego landrata ł posła do seîmu v Oosslera 
książę v. Isenburg-Birstein. z siedziba aż do dalsze­
go rozporządzenia w Tvlzv. Najważniejsza władze 
miejscowa nrzedsfnwiaia dotychczas wójtowie po­
wiatowi. Mała oni osobisty kontakt z powierzona 
swei pieczy ludnością, dla którei są wyznaczone 
godziny prżvieć. a które do^ć znacznie sa zaiete. 
Do pomoev wóitów sa żandarmi, którzy poza zwy­
kła służba żandarmska pebiia także obowiązki soł­
tysów. mianowicie tam. gd^ie dotychczasowy soł­
tys uszedł lub z innego powodu me może wykony­
wać swego urzędu. Rozporządzenia i obwieszcze­
nia urzędowo rozpowszechnia się po części za po­
mocą plakatów w jeżyku niemieckim i litewskim, 
a poza tem wydaje zarząd niemiecki dla Litwy, od 
niedawna orędownik urzędowy w języku niemiec­
kim i litewskim. Z niego wynika, że rozporządze­
nia wvda.ie częścią naczelny dowódca na wscho­

dzie. a częścią także szef niemieckiej admïniçfracyî 
na Litwie. Przedewszvstkiem zaprowadzono na 
Litwie zamiast rosyjskiego kalendarza i rosyjskiego 
obliczania czasu kalendarz gregorvański i czas 
środkowo-europejski. dalej zaprowadzono monopol 
wódczanv i zarządzono, że przelanie praw własności 
i tym podobnych do posiadłości ziemskich iest do- 
zwolonem tylko za zezwoleniem szefa administra- 
cvi. Inne rozporządzenia dotveza towarzystw i ze­
brań. zwalczania chorób zakaźnych, sadownictwa, 
zaprowadzenia podatku od psów. uregulowania ru­
chu pogranicznego, przedłużenia terminów wekslo­
wych oraz czekowych i t. p.

Gubernia suwalska nie należy pod zarząd nie­
miecki dla Litwy, aczkolwiek po części a w pół­
nocnych powiatach prawie wyłącznie iest zamie­
szkaną przez Litwinów. Jako części Kongresówki 
nadano iej osobm7 zarząd »administraeve cywilna 
w Suwałkach.« Na czele teiże adminisb-aevi stoi 
wyższy radca prezvdyalnv Rüdiger v. Haugwitz. 
majaev swąją siedzibę w Suwałkach. Poza tern 
zarzad jest podobny jak na Litwie. Także admi­
nistracya cywilna dla gubern" suwalskiej wvdaje 
organ urzędowy w języku niemieckim, polskim i 
litewskim.

Wojna z Rosyą.
Ćwierć m Łona wojska rosyjskiego 

na Bałkan.
Podług »Secolo« minister Sonino miał długą 

naradę z posłem rosyjskim w Rzymie. Podobno 
omawiali srpawę wyprawy Rosyan na Bałkan. Je­
nerał Kuropatkin, dowódca tej wyprawy, znajduje 
sie w Taszbunar ze 150 tys. żołnierza. 100 Wsie^y 
stoją pod Odesą.

VtOjna na Zachodzie.
Sprawozdanie francuskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
25-go listopada po południu brzmi: W Artois i w 
Lotaryngii walki granatami. W ciągu nocy ostrzeli­
wała artylerya nasza w niektórych miejscach frontu 
ze skutkiem pozycye nieprzyjacielskich karabinów ma­
szynowych: w okolicy Frise (dolina rzeki S^mme), 
w okolicy Roye, koło dworca w Beuvraignes i Lau- 
court. Na reszcie frontu zwykły ogień dział.

Sprawozdanie wieczorne: O żadnem ważniejszem 
zdarzeniu niema nic do doniesienia.

Iłowa ofenzywa?
(T. U.) Korespondent piotrogrodzki paryskiej ga­

zety „Temps” donosi swemu pismu, że w Rosyi ocze­
kują obecnie akcyi w wielkim stylu na zachodnim te­
renie wojny. Zdaje się jednakże, że oczekiwania te 
opierają się na mylnych przypuszczeniach.

Ztsriana w r.a wyzszem dowództwie 
Jrancuskiem.

„Lokal Anz.” dowiaduje się z Kopenhagi, że w 
najwyższem dowództwie francuskiem ma nastąpić zu­
pełna zmiana. Generalissimus Joffre został mino­
wany prezesem wspólnej rady wojennej. Następcą je­
go ma zostać generał Foch.

Sprawozdanie bet«ft;?kfe.
(wtb.) Z wyjątkiem krótkiego ostrzeliwania Nord- 

schoote panuje prawie zupełny spokój na całym fron­
cie. Nasze baterve rozproszyły nieprzyjacielskie grupy

na zachód od zamku Vicogne pod Driegrachten 1 pod 
Luyghen.

Wofirs włoska.
Zburzenie Gorycyi.

O zburzeniu Gorycyi dc loszą do „Beri. Tage- 
blattu” z cesarsko - królewskiej kwatery prasowej w 
dniu 25. listopada, co następuje: Historya nieszczęść 
Gorycyi iest kroniką, opowiadającą o zniszczeniu. 
Działa włoskie strzelały przeważnie granatami pal­
nymi. Gdzie taki granat uderzy, tam zmienia się wszy­
stko nietylko w gruzy, ale i w popiół. Całe ulice 
stają w płomieniach. Na ratusz upadła taka druzgo­
cąca pochodnia, seminaryum stoi w płomieniach. Z 
płonącego pałacu Luppeto padała łuna ognistą na 
cyprysy pobliskiego starego cmentarza. Na kasztel 
padał granat za granatem. Wipiua fabryka świec sto­
piła się literalnie w ogniu. Największy hotel w mie­
ście, hotel Parkowy, jest spalony;- ugodzony zestal 
sześciu granatami. Ulica Morełli, ulica Looarfa zdają 
się być płonącemi kurytarzami. Włosi zburzyli sirza 
łami pałac arcybiskupi i stary pałac hrabiego Cham- 
borda; rzucili pożar na Dom związkowy Słoweńców. 
Żaden z kościołów nie pozostał nieuszkodzony. Dyn; 
i płomienie przepełniają ulice. Ulica Pontenuovo, 
przepyszne aleje, prowadzące ku mostowi nad Soczą. 
zamienione są w aleje śmierci. Na najwspamalszvn 
placu, Piazza Grande, niema ani jednego całego do­
mu. Plac jest zawalony gruzami zburzonych domów 
Całe barykady ustawiły granaty z walących się nu­
rów, oraz z mebli i sprzętów domowych.

Sprawozdanie włoskie.
(wtb.) Obustronny ogień dział oraz czynność pie­

choty w okolicy między Adygą i Brentą a także w 
Karyntyi. Nieprzyjacielski lotnik zrzucił trzy bomb\ 
na Tolmezzo. Nikt nie został ugodzony, szkoda ma 
teryałna jest nieznaczna. Walka trwa dalej z siłą. 
Rozszerzyliśmy wzięty przez nas teren na szczycił 
góry Kalwaryi, zajmując nowe row^ strzelnicze. Nie 
przyjacielski kontratak został odparty w gwałtowne 
walce z bliska granatami ręcznymi. W terenie Kar- 
stu poczyniliśmy również postępy, w okolicy górj 
San Michele, dalej na północ od Boschini i Peteanc 
i w kierunku ku San Martino. Wzięliśmy 51 jeńców,

Z wojny w Serbii.
ftzęd serbski w Skulari.

»Corriere délia Sera« pisze: Rząd serbski 
ogłasza urzędowo, że obecnie znaduje się w Skutari.

Wojna w Turc/i.
Sprawozdanie armii francuskie} 

w J)ar£ane ach.
(wtb.) Czynność nieprzyjaciela wzmaga się 

kilku dni. W dniu 21 listopada podjął on p( dług 
gwaltovynem ostrzeliwaniu trzy po sobie następi 
ce ataki na front angielski, w celu zdobycia z 
wrotem rowów, utraconych w dniu 15 listopr 
Usiłowania jego spełzły wszędzie na niczem. 
stał on przez ogień piechoty i artvlervi angiels 
do ktorego przyłączyły się armaty i karabiny i 
szvnowe Francuzów z sąsiedniego odcinku, zd: 
siatkowany i zostawił licznych poległych na tt 
me bitwy. 7 obu stron prowadzi sie woine pod 
mną z jednaką energią. W dniu 21 doprowadzi 
mv jedna mme do wvbuchu z dobrym skutki



Vasfepnego dnia natVneli się nasi saperzy na tnre- 
:ki korytarz minowy i zmusili nieprzviacielskich 
saperów do ucieczki. 2>łoź^x5smv m+vchmiast 
kontrminę i wv*pd7iP4t]Ttf in cn d^ełn nie-
przviaríela zostano zn^zczone. W dniu ?3 lis+ona- 
da trwał przez cn*v dzień ze stronv tnmrk-tel gwał­
townie rgirń karabinowy, kanonada dział i walki 
bombami. Turcv sa debrze zaopatrzeni w am"ni- 
cye. pomimo to icdnak ohtewte sie n nieb nien^kńi 
zwłaszcza gdu Intfn’çv rn«:i nfcrTurili bombami bnie 
kol°j żelazn^i . PeHpirrncz. Uszko­
dziliśmy także nieprzyjacielskie bvdowle przv po­
mocy monitorów czysto nstrzebwuia az^atv-
rkie wybrzeże. W ten «n^sób ntrzvmnîemv Tur­
ków w ci-włem napięciu i zniewalamy ich do prze­
ciwstawienia nam znacznych sił.

Wońa m oaor; .ach.
;fugîeît?vàe fiodtfe foCwodńe j satoce

Gazeta „Post” donosi z Kopenhagi: Szwedzki
parowiec „Igor” został w drodze z Anglii do Szłok 
(lOltiTu, podczas gdy zarzucił kotwice w zatoce Hölle, 
ratrzymany przez angielską łódź podwodną. Oficer 
angielski z łodzi przybył na pokład parowca, przej­
rzał papiery okrętowe i poprosił o wod do picia 
dla łodzi. Ta ostatnia stała całe pół godziny obok 
parowca, potem zniknęła w kierunku niewiadomym. 
Rybacy szwedzcy '■■'owiadaią. że w ostatnich dniach 
widywali często w zatoce KattepH peryskopy łodzi 
podwodnych, niewiadomej przynależne śei państwowej.

ukręly r©::jrsE*fe nzù wybrzeżem 
bufgarsletem.

Według doniesień bukareszteńskiego „Universulu” 
řjawiía się k^ło wybrzeża bułgarskiego ponownie 
eskadra rosyjska, złożona z 15 okrętów, w tem trzy 
drednoty.

Z bieżące! chwili.
(Ï4UCYA.

— (Lwów wolny dla wychodźco w.) 
„Wiedeński Kuryer Polski” donosi, że z dniem 1 gru­
dnia Lwów wolny będzie dla wychodźców. Wszyscy, 
którzy miasto to opuścili, będą mogli znown do nie­
go powrócić. t Z F t H V.

— (Upadek pos-tępowego stronnic- 
* w a w Czechach.) Do „Lidowych Nowin” 
donoszą z Pragi, że postępowe stronnictwo realistów 
czeskich przestało formalnie irtnieć. Powodem ao 
©becn-go przeprowadzenia ikwidacyi stronnictwa było 
głównie zawieszenie naczelnego organu „Czas” oraz 
siały pobyt przvwódzcy jego, profesora Masaryka, w 
Anglii.

ROSYA.
— (Prz ewożenie wygnańców w R o- 

ê y i.) W „Głosie Polskim” czytamy, że pomimo, iż 
w Piotrogrodzie przebywa pewna ilość naszych wy­
gnańców, należy zaznaczyć, że od jakiegoś czasu 
pociągi przywożące wysiedlonych, są wysyłane dalej 
przeważnie na wschód, przyiem, jak zwykle, bez ża­

rn
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24) (Ciąg dalszy)

M sz słuszność — przyznał Harold.
— Nie patrz tylko na mnie z n’dem uwielbieniem, 

h© wszystko Ue wyda — z uśmiechem strofowała go 
LiL 3.

i vż ja da to poradzę ! Nie mam siły na chwilę 
im* et odwrócić odczu od ciebie, mój aniele.

M iększą cześć dnia spędzili razem w ogrodzie pod 
eienisiyrh cedrem, ona napozćr zajęta haftem, on czy­
taniem Harold jednak ani razu karlki nie przewró- 
eń, Liliann dwóch ściegów nawet nie zrobiła. Twa- 
r.e 'h ta kiwi jaśniały szczęściem, tyle wyrażały uczu­
cia. > lord Chnrnwood spojrzawszy na ' ich potrzą- 
wrł głową i oddalił śię dyskretnie.

Wyglądają na parc kochanków — rzekł do sie­
bie — Serdecznie cieszyłbym się... byłaby świetna 
panya dla Harolda. Ktoby się był spodziewał, że 
najdumniejsza dziewica w Anglii pójdzie zamąż z 
mieści ?

Ani razu mysi o domu nie zamąciła Haroldowi 
tych słodkich chwil szczęścia. Wieczorem, kiedy panie 
poszły się ubierać do obiadu, książę Raysfort zaczai 
gr ć w biterd z inżynierem.

— Nigdy jeszcze rie widziałem pnna w tak wese­
lem usposobieniu — zauważył zdziwiony.

— Mam do łego ważne powody — rozśmiał się
Harold.

Książe gre.ł bardz© nieszczęśliwie?
Nic mi sir dziś nie wiedzie — zawołał znic- 

ei: rpliwiony. - ‘Ło śliczne dziewczę z folwarku za­
wróciło mi głowę; daje słowo, że tuk widziałem te-

onego z góry powziętego celu. ťrzed paru dniami 
na stacyi kclei Mikołajewskiej były trzy wagony z 146 
wygnańcami, i jakkolwiek wszyscy posiadali bilete do 
Now'u'oswska, dokąd udawali sie do przebywających 
tam rodzm, miano ich wyprawić do Permu. Do* 

» piero na skutek energicznych starań oddziału za po- 
. średnictwem Związku miaot udało się ich wyprawić 

do Noworosyjska, nie raś na wschód.
RUMUNIA,

--(Rosya obieeufe Rumunii ter-y* 
torya bułgarskie.) Dziennik rumuński „In­
dépendance Roumaine” zaznacza, iż niemałe v. rażenie 
wywarła w politycznych kołach bukareszteńskich treść 
ostatniej dyplomatycznej prcp^zycyi rosyjskiej, poczy­
nionej Rumunii przez posła rosyjskiego Poklewskiego 
i obiecującej Rumunom posiada je Warny, Burgnsu 
i nawet Dedeagacza w razie militarnego wystąpienia 
Rumunii po stronie czwórporozumienia. W Bukare­
szcie zwrócili Pilewskiemu uwagę na to, iż idzie o 
terytorya nie roSyjskie, lecz bułgarskie. Na to Po- 
klewskij oświadczył, iż Rosya organizuje wielką ar­
mię, która przyłączyłaby się do armii rumuńskiej 
i wspólnie z nią zaatakowałaby Bułgarów. Natomiast 
gazeta rumuńska „Cina” przestrzega kierujących mę­
żów stanu w Rumunii, ażeby nie wierzyć w obie­
tnice Rosyi, kiera strąciła była z tronu Eattenberga, 
zdetronizowała Milana, wiedziała ofieyalnie z góry 
c planie zamachu na Aleksandra i Dragę oraz spo­
wodowała wszystkie zwalające się stopniowo na Bał­
kan nieszczęścia polityczne.

— (Jak zapatrują się w Turcyi na 
przyszłość Bałkan u.) W organie tureckim 
„Ikdam” rozpisują się obszerni o przy szlem pra­
wdopodobne«] ułożeniu się na Balkonie stosunk'w 
politycznych oraz państwowych i dochodzą w końcu 
do wniosku, iż Bałkan został już dla czwórporozu- 
mienia raz na zawsze utracony. Wszelkie dawniejsze 
marzenia rosyjsko - angielskie co do politycznego za­
wojowania Baikanu spełzły obecnie n niczem. Po­
tęga dyplomatyczna Rosyi i Anghi na Bałkanach zo­
stała teraz ostatecznie złamaną.

— (Do kogo przyłączy się Rumu­
nia?) jeden z naczelnych organów konserwatystów 
rumuńskich „Geara” zaznacza, iż tak małe i do te­
go jeszcze wewnątrz zdezorganizowane państwo jak 
Rumunia, może przyłączyć się w światowej v7oinie 
ostatecznie jedynie do obozu zwycięzców. Po stronie 
zwyciężonych oc?(' iwa1 aby państwo to jedynie nieza 
wodna śmierć nie tylko państwowa, lecz i wprost 
narodowa. Z tego powodu Rumunia powinha pro­
wadzić w dalszym ciągu swoją dotychczaso\ _ poli­
tykę wyczekiwana.

• SERBIA.
■—(Przyszły los Serbii.) Pismo ateń­

skie „Chronos” utrzymuje na pilawie informacyi 
z bałkańskich kół dyplomatycznych, iż krążą pogło­
ski, jakoby Serbowie nigdy już nie mieli r ’zy^kac 
swej dotychczasowej niezależności państwowej. Ser­
bowie nie przestaną wprawdzie istnieć inko naród 
ale jako państwo odegrali swoją relę. Pod wzglę­
dem państwowym poddani zostaną pod opiekę ob­
cych państw politycznie bardziej od niej wyrobionych

WATYKAN.
— (Ks. kardynał Hartmann w Rzy-

m i e.) Arcybiskup koloński, kardynał ks. dr. Hart- 
" T1 ...........
szcze tak powabnej brunetki... Dlaczego patrzysz pan 
na mnie tak dziwnie? jesteś blady jak kreda/

— Nie wiem, o kim książę mówi — odrzekł Ha­
rold stłumionym głosem.

— Co się z panem dzieje? — rzekł zdumiony 
książę — czyś ducha zobaczył? Ach, prawda, przypo­
minam sonie, że nie chciałeś iść do tej malowniczej 
chaty, żałuj teraz. Powiadam ci, dziewczę, które nas 
częstowało mlekiem, było tak piękne, jak bogini ! Mu­
szę tam znowu pojechać.

Więc ten wytworny dandys tak się zachwycił Ka­
sią, że myśli mącić jej spokój; Harold zadrżał z obu- 
rzetna.

— Pojadę tam — powtórzył książę. — Szkoda 
istotnie, żeby taka piękność ukrywała się w wiejskim 
ustroniu. Dlaczego patrzysz pan na mnie ze zgrozą?

— Przykro mi słuchac takich słów. Zostaw książę 
w spokoju to młocie, niewinne dziewczę, ono może 
szczęśliwsze jest w cichem, wiejskiem ustroniu, niż 
wśród wielkiego świata. Byłoby nieszlachetnie mącić 
jej życie.

— Nie^ widzę, dlaczego miałbym sobie odmawiać 
przyjemności zobaczenia jej po raz drugi — odparł 
książę z niechęcią. — Warto byłoby nosić tytuł księcia 
i mieć znaczne dochody, żeby nie robić, co się podoba.

— Pytanie, czy to się innym także podoba — 
rzekł Harold.

— To mię mało obchodzi. Jutro popołudniu po­
jadę na folwark, sądzę, że Kasia nie rozgniewa się 
na mnie. Widzisz pan, już wiem, jakie ma imię.

Nadejście lorda Charnwood przerwało grę i roz­
mowę.

Harold był najnieszczęśliwszy z ludzi. Słowa ksi* 
cia przypomniały mu, że Liliana jeszcze nie zna jego 
tajemnicy. Honor nakazywał mu nie łudzić jej dłużej 
i wyjawić wszystko, choćby to wyznanie stać się rmało 
hasłem zerwania miedzv nimi. Bvł przekonana, ie

mann, udał się przez Szwajcaryę do Rzymu.) Wła 
dze włoskie nie czyniły rru żadnych przeszkód. W 
Medvolanie przenocował u arcybiskupa medyołańslde- 

•go, ks. kard. Ferrari. Posłuchanie u Ojca św. miał 
w sobotę.

WŁOCHY.
— (Narada we włoskiem ministe- 

ryum spraw zagranicznych. Rokowania 
w ministeryum spraw zagranicznych trwają prawie 
codziennie i poświęcone są wyłącznie sprawom bał­
kańskim. W czwartkowej naradzie brali udział po­
słowie grecki i serbski.

F R A N C Y A.
— (Sekwestracya własności bułgar­

skiej we Francy i.) „Journal” donosi, że rząd 
francuski zarządził sekwestracyę wszystkich znajdują­
cych się we Francyi własności bułgarskich.

ANGLIA.
— (Anglia niezadowolona z kon­

sula amerykańskiego w Lond-ynie.) 
„New York Herald” dowiaduje się, że chociaż pier­
wotnie utrzymywano, iż konsul generalny w Londy­
nie, Skinnor, powołany zostanie do Waszyngtonu je­
dynie na naradę w sprawie sytuacyi anglo-amerykań- 
skiej, departement stanu przyznał, iż możliwe jest, 
że już więcej na dawne stanowisko nie wróci. Nie­
zadowolenie wtedz brytańskich zostało spowodowane 
raportem o eksporcie brytańskim. Skinnor doniósł 
niedawno, że podczas, gdy Brytania przetrzymuje 
transporty amerykańskie do portów neutralnych, sama 
równocześnie do tychże portów takie same towary 
wysyła.

— (Anglia wysyła znowu złoto do 
Ameryki.) Do Nov/ego Jorku przewieziono z 
Londynu przez Halifax w opancerzonym wagonie 
nowy transport złota. Wartość złota tego wynosi 10 
milionów dolarów.

AMFRYKA.
— (Sprawa zbrojeń amerykań­

skich). »Temps« dowiaduie się, że rząd przed­
łoży na najbliższem posiedzeniu kongresu projekty; 
l) Zwiększenia armii lądowej i iej pogotowia bojo­
wego: 2) powiększenia marynarki woiennei jeszcze 
o kilka dreagdenaupthów : 3) czv i jakie zmiany na­
leży przeprowadzić w taryfie celnej i w podatku 
wojennym; 4) szczególv zamierzonego podatku 
skarbowego. Prezydent Wilson iest • przekonany, 
że rząd uchwali te nowe przedłożenia w całości, 
w taryfie celnej prezydent nie chciałby dopuścić 
do zaprowadzenia žadnvch zmian, z wyjątkiem 
chyba cła na cuk:er. W razie uchwalenia pouię- 
kszenia armii wielkie niewątpliwie wydatki pocią­
gnie za soba potrzeba budowy nowych armat. Sa­
ma miljrva musiałaby bvć uzbrojona w 1292 armat, 
a obecnie posiada tvlko 753.

— (Olbrzymi ruch w przemyśle że­
laznym w Ameryce.) Na podstawie danych 
statystycznych stwierdzają władze amerykańskie, że 
rudi w przemyśle amerykańskim żelaznym i stalcwym 
jest tak olbrzymi, iż wszystkie w całym kraju fabryki 
żelazne pracują dzień i noc całą siłą pary, a mimo to 
nie mogą podołać zamówieniom. To ogromne oży­
wienie ruchu w tym przemyśle rozpoczęło się z po­
czątkiem lipca i od tego czasu nietylko że nie zmniej­
sza się, ale stale wzrasta.

dt^rna hrabianka nie zechce zaślubić chłopskiego sy­
na, i będzie wolała rozedrzeć własne serce, zdeptać 
jego i swoje uczucie, niż upaść tak nisko. Ha ! Niech 
się dzieje wola Boża ! Przez te dwa dni jeszcze bę­
dzie się poił szczęściem, bo Liliana o to prosiła, ale 
potem ani chwili dłużej nie chce jej oszukiwać.

Wściekłość ogarnęła go na myśl, że lekkomyślny 
książę becteie korzystał z tej zwłoki i bałamucił jego 
siostrę, która z niedoświadczeniem młodości będzie 
słuchała pochlebnych słów kusiciela i odda mu nie­
winne, łatwowierne serce. On musi ją ostrzedz, musi 
ocalić od nieszczęścia, które jej grożi.

Tego samego dnia wysłał pod adresem panny Ka 
tarzyny Fraser następujący bilecik:

„Droga siostro-! Od kilku dni bawię w King’s 
r'lyîfe, chciałbym was odwiedzić, ale w tej chwili nic 
mogę na czas dłuższy oddalić się z pałacu. Potrze­
buję koniecznie w ważnej sprawie rozmówić się z 
tobą, przyjdź więc jutro o trzeciej na polankę w lesie 
i czekaj na mnie pod dębem królewskim. Ucałuj odc- 
mnie rodziców i Desforda, sama przyjm uściśnienia 
od kochającego cię brata Harolda.”

— Przyjdzie z pewnością — rzekł do siebie - 
ostrzegę ją, żeby się miała na baczności.

Miss Liliana zeszła na obiad piękniejsza, niż 
zwykle, w różowej, jedwabnej sukni, ubieranej białą 
koronką, ze świeżemi różami we włosach. Jeden jej 
uśmiech rozproszył troski i obawy Harolda.

* *
— Formalnie jestem zakochany w tej wiejskiej pię. 

kności -- nazajutrz rano mówił książę Raysfort do 
inżyniera. — Mów pan, co chcesz, dziś o czwartej 
jadę na folwark.

Harold ruszył ramionami, dziękując Bogu, że 
schadzkę naznaczył na trzecią, ustrzeże więc siostrę; 
od spotkania się z niebezpiecznym wielbicielem.



— departament Stanów publikuje 
białą księgę.) „Daily News” donosi z Wa­
szyngtonu: Opublikowano tu drugą część „Białej 
tsifgi rządu federalnego Stanów Zjednoczonych”, któ­
ra zawiera niektóre ważne korespondeneye dyploma­
tyczne, przeprowadzone z państwami europejskimi 
od czasu publikacyi części pierwszej „Białej księgi”. 
Podaje ona między innemi wymianę zdań pomiędzy 
gabinetem amerykańskim a niemieckim.

— (Ambasador amerykański bada 
sprawę zatopienia „A neon y”.) „Neue 
Zuericher Ztg.” dowiaduje się z Rzymu, że tamtejszy 
ambasador amerykański Nelson wyjechał do Neapolu, 
aby osobiście zasięgnąć informacyi od uratowanych 
pasażerów co do sposobu zatopienia „Ancony”.

— (Nota amerykańska do rządu an­
gielskiego.) „Morning Post” donosi z Waszyng­
tonu, że departament państwowy przygotowuje notę, 
mającą być wysuną do Anglii z powodu zaliczenia 
bawelr do przedmiotów podlegających kontrabandzie.

7/ i 1 s o n na straży praw żydow­
skie'*!.) „New York Herald” dowiaduje się z Bal­
timore’, że Simon Wolf, wybitny przywódca żydow- 
BÎd z Y/aszyngtonu, oświadczył publicznie, jako ma 
list od prezydenta Wilsona, w którym fen ostatni za­
pewnia go, że nigdy nie podpisze traktatu z Rosyą, 
któryby żydem amerykańskim nie gwarantował w-Ro- 
syi równych praw z innymi cudzoziemcami Jak wia­
domo, między Stanami Z^dnoczonemi a Rosya do­
szło do nieporozumienia z tego powodu, że władze 
tamtejsze nie chcą uznawać paszportów żydów rosyj­
skich, którzy przez naturalizacyę otrzymali amerykań­
skie obywatelstwo.

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.
— Żołnierze, zwłaszcza starsi i żonaci, którzy 

}uż przeszło rok w polu się znajdują, powinni, o ile 
tylko służbowe biteresa na to zezwalają, bez żad­
nych poświadczeń urzędowych i bez wszelkich tru­
dności otrzymywać urlop. — Tak brzmi naiśwież- 
sze rozporządzenie p. ministra wojny, wydane w 
tym mfeliącu.

— Przeciwko pladze szczurów. Prostym a 
przytem dla zwierząt domowych nieszkodliwym 
środkiem tępienia szczurów jest następujący. Zwy­
czajną beczułkę napełnić do połowy wodą. na 
wierzch nasypać Płew na grubość 3 do 5 centy­
metrów, a na to ieszcze trochę mąki lub otrąb. Tak 
przyrządzone naczynie postawić w takim miejscu, 
gdzie się szczury znajdują. Położywszy deszczuł- 
kę z ziemi na unczvpie. przvrzadza się niby mostek 
do naczynia. Szczury wyłażą w górę i wpadają, 
gdy tvlko njęw się dotkną, w wodę. Ponieważ po 
bokach \vviść nie rroca. potopią» się. W ten spo­
sób można w jedr*ei nrcv memnl wszystkie szczury 
wvchwytac, jeżeli się dosyć wielkie naczynie przy­
gotuje; _____

— Zmiany w posadach duchownych. Miano­
wani lub przeniesieni: Ks. kapelan Artur Heinke w 
Kamienicy jako administrator tamże; ks. kapelan 
Jan Orzonka w Pudach jako III kapelan do. Zabo- 
rza: ks. kapelan Emanuel Sowa w Mikołowie jako 
taki do Rudv: ks. kapłan świecki ks. Christoph Ar­
nold inko kapelan do Przechowa: ks. proboszcz Jo­
zef Heftwer w Ścinawie równocześme jako admi­
nistrator w Przechowie: ks. kapelan Jan Brandys 
w Rrkiczy jako taki do Gorzowa ; ks. kapelan Kran- 
ciszck Lammich w Gorzowie jako taki do Rokiczy.

— W sprawie obłożenia aresztem olei i tłu­
szczy. Przypominamy, że wszelkie tłuszcze i ole- 
Je w ilościach ponad 20 centnarów obiozone.są are­
stem, a wszyscy pos:adającv Je na składzie, maią 
obowiązek zameldowania posiadających, ilości do 
>Kriegs?usscbuss für pflanzliche und tierische Oele 
md Fette«, do którego dvspozycyi towarv te prze­
chowane bvć muszą, wedle rozporządzenia rady 
związkowej z dnia 8 listopada 1915 r.

— Maksymalne ceny na margarynę. Wedle 
oporządzenia rady związkowej z dnia 8 listopada 

1 grudnia 1915 r. maksymalna cena na marga­
ne w handlu detalicznym wynosi 1.40 mk. za 
it W handlu hurtovvnvm cene maksymalną usta- 
wiono na 138 mk. za inn funtów, za wszelkie in- 
tłuszcze do jedzenia 152 mk. za 100 funtów.

Bytom. (Ustalenie cen na wieprzo­
winę i wędliny.) W Bytomiu odbyło sie po­
siedzenie wydziału wspólnego do badania cen, na 
wtórem po rozprawach ustalono na górnoląski ob­
wód przemysłowy jednolite ceny na wieprzowinę 

wyroby z wieprzowiny. Ceny te wynoszą. 1) na 
kotlety, polędwicę, świeżą szynkę w całości, od 
brzucha (wszystko z dodatkami) za funt 1.40 mk. 
r>od tki wolno do wymienionych czcści dodawać, 
lecz nic moea bvć cięższe mz 15% ogólnei wagi i 
rusza bvć wieprzowe. 2) zioberka za flint 1,30 
mk.. 3) nosi (na ajsbany) za funt 1 mk., 4) głowa

0,90 mk'., 5) świeży tłuszcz, (słonina, sadło, tłuszcz 
z trzew) za funt 1,80 mk., 6) czysty smalec wie­
przowy 2,40 mk. za funt; 7) wędzona słonina tłu­
sta (z grzbietu) za funt 2,40 mk.; 8) wędzona słoni­
na chuda 2.20 mk. za funt; 9) słonina peklowana 
2 mk. za funt; 10) mięso peklowane, surowe za funt 
1,60 mk.; 11) mięso wędzone za funt 1,80 mk.; 12) 
surowa szynka krajana 2,60 mk. za funt; 13) goto­
wana szynka krajana za funt 2,80 mk.; 14) świe­
ża kiełbasa »polska« za funt 1,40 mk.; 15) świeża 
kiełbasa czosnkowa za funt 1,40 mk.; 16) kiełbasa 
krakowska gotowana za funt 1,80 mk. — Ceny po­
wyższe zostaną niebawem urzędowo w miastach 
i powiatach wiejskich zaprowadzone.

— (Nieszczęście.) Górnik Nawrat ja­
dąc kolejką, wypadł w pobliżu mostu przy szosie 
król. huckiej z wagonu i dostał się pod koła. które 
zmiażdżyły mu nogę, którą musiano mu odjąć, a 
nadto odniósł nieszczęśliwy inne niebezpieczne oka­
leczenia.

— Nieprzyjemny zatarg wyłonił się 
pomiędzy centrowym rajcą miejskim, adwokatem 
Galuschke’m, a również centrowym związkiem nie­
mieckim katolickim Kasynem obywatelskiemu Po­
wodem tego zatargu była sztuka teatralna autora 
niemieckiego Seht nberra p. t.: »Weibsteufel«.
Sztuka ta napisana na tle stosunków niemoralnych 
w pewnem letnisku w południowych Niemczech, 
napsuła wiele krwi nietylko w kołach katolickich, 
lecz i ewangelickich właśnie z powodu jej treści 
niemoralnej. Dyrektor bytomskiego teątru miej­
skiego wystawił tę sztukę i próbował ją wystawić 
także w Zabrzu. W Zabrzu nie udał się jego za­
miar, gdyż w kołach i prasie katolickie! uwstąp*o- 
no ostro przeciwko wystawieniu niemoralnej sztu­
ki. Zresztą w innych okolicach władze cywilne i 
wojskowe zakazały tę sztukę. Sprawa ta spowo­
dowała lokalny zatrag w obozie centrowym w By­
tomiu. Adwokat Galuschke, będąca członkiem ra­
dy miejskiej, jest zarazem jej przewodniczącym, 
i jako taki nie znalazł słów nagany, ani nie kry­
tykował wystawienie tej niemoralnej sztuki. Niem. 
katolickie »Kasyno« obywatelskie wyraziło na 
swem posiedzeniu swoje niezadowolenie z powodu 
bierności swego przedstawiciela w radzie miejskiej. 
Zatarg borniędzy -»Kasynem« a rajcą tak się zaognił, 
że adwokat Galuschke oświadczył, iż mandat do 
rady miejskiej złoży.

Roździeń. Gmina sprowadziła w;ekszą ilość 
śledzi, które sprzedaje po 12 fen. za sztukę. Je­
dnocześnie ogłasza zarząd gminny, że kupujący 
winni przynieść z sobą naczynie lub papier do za­
pakowania śledzi, albowiem gmina wydaje śledzie 
bez opakowania.

Mysio w ice. (W y w i a s z c z y c i e 1 e). Are­
sztowano tu niejakiego Jana Kurtza z Chełmu, który 
pewnemu sztygarowi z kopalni mysłowickiej z ką- 
pielní skradł różne rzeczy. — Robotnik Karol Rend - 
chen pracował wraz z swrm bratem w nowej fa­
bryce w Chorzowie. W okolicy obaj brac;a wła­
mali się do mieszkania pewnei kobiety i skradli jej 
250 marek. Jeden z nich u dał się do Katowic, 
gdzje go przytrzymała polieya. natomiast Karol 
wyfechaf do Berlina i Halli, gdzie pieniądze prze­
puścił. Gdy wrócił i podróży, aresztowała go po­
lieya i osadziła w więzieniu.

Mysłowice. (Wyrodny syn). Wdowa L. 
z ulicy Podgórnej ma syna, liczącego lat 20. który 
nietylko że nie pracuje, lecz i poniewiera matką, 
gdy leniuchowi n'e chce dać pożywienia. W tych 
dniach młody brutal zbił swą starą matkę łopatą 
do krwi.

Zaborze. (Dodatki d r o ż y ź n i a n e). Z 
rozporządzenia dyrekcyi górniczej otrzymają gór­
nicy należący pod inspekcyę II i III dodatki droży- 
źniane, a mianowicie żonaci, mający 2 dzieci 12 m„ 
a na każde dalsze dziecko 2 mk. miesięcznie. Do­
datki te liczy się od 1 listopada.

Gliwice. Zwłoki dobrze rozwinniętego chło­
paka nowonarodzonego znaleziono na gruncie przy 
narożniku ulicy Lipowej i Lutzowa. Pulicya po­
szukuje matki chłopaka, która dziecko swoje nie­
wątpliwie pozbawiła życia i następnie zwłoki po­
rzuciła.

Gliwice. (Z rady miejskiej). Przed 
posiedzeniem naradzili się rajcy miejscy w sprawie 
wyboru radcy miejskiego w miejsce dr. Kruga. Na 
kandydata upatrzono pomocnika dr. Górnika. Mi­
mo agitaryi wybór jego odroczono 20 głosami prze­
ciw 17. Następnie odbyły się wybory do poszcze­
gólnych komisyi.

Gliwice. (K o n i o k r a d). Z przed oberży 
W. skradli złodzieje konia wraz z wozem. Koń 
przedstawiał wartość 1800 marek. Do wozu była 
przymocowana tabliczka z napisem »Johanna Gold­
mann — Schönwald.«

Ujazd. W‘y bory do rady miejskiej 
zakończyły sie następującym wynikiem: W klasie 
III wybrano stolarza Wawersiga i gospodarza Klim­
ka; w klasie II gospodarza Góreckiego, piwiarza 
Heintzego i piekarza GeisŁera; w klasie I kupca 
Henkla i aptekarza *on Ltbińskiego.

— . r.
Rogi pod Chrapkówicami. (Ni e s e c z ęś olej 

Kierownik łodzi Drehmer został na łodzi szarpnię­
ty grubą liną drucianą, która mu zgniotła lewą no­
gę, tak iż w szpitalu w Opolu musiano nieszczęśli­
wemu nogę powyżej kolana odjąć.

Erz eg. Dwóch uczni rzeźnickich 
poszukuje polieya od przeszło tygodnia. Ucznio­
wie ci sprzeniewierzyli 210 marek swemu majstro­
wi i zniknęli jak kamfora.

Wrocław. (Odznaczenie.) Książę - bi­
skup dr. Bertram otrzymał order Wielkiego Krzy­
ża zakonu maltańskiego.

Kościan. Piękny dowód ofiarności 
złożyła parafia kościańska podczas niedzielnej ko­
lekty na ofiary wojny w Polsce; kolekta ta, urzą­
dzona podczas czterech mszy św., przyniosła, iak 
czytamy w »Gazecie Polskiej«, 3500 mk. Piękny 
ten rezultat przynosi chlubę parafii kościańskiej. 
Poprzednia kolekta kościelna, urządzona przed kil­
ku miesiącami, przyniosła w parafii kościańskiej 
1 500 marek.

Kamienica. (Straszny dramat rodzin­
ny n a tle wojny.) Zaciągnięty pod broń robo­
tnik Köhler z Mitweidy, który przybył za urlopem 
do domu na pogrzeb żony, zastrzelił czworo swo­
ich dzieci, pogrążonych w śnie, a piąte zranił nie­
bezpiecznie. Następnie skierował broń ku sobie i 
położył się trupem na miejscu.

Częstochowa, (Nowy przeor Jasne) 
G ó ry). W ubiegły czwartek odbyły się wybory 
nowego przeora OO. Paulinów na Jasnej Górze, w 
miejsce zmarłego O. Justyna Welońskiego. Dele­
gatem biskupim był ks. kanonik Krvnicki. Wybory 
rozpoczęły się popołudniu, skończyły przed półno­
cą. Przeorem został wybrany O. Wincenty ONze- 
wicz, wiccprzeorem O. Piotr Markiewicz, Dr. filo­
zofii i teologii dotychczasowy zastępca zmarłego 
przeora.

Tymczasem z piątku na sobotę, drogą na Cie­
szyn, nadeszła depesza od Ojca św., uniewazma- 
jąca czwartkowe wybory przeora OO. Paulinów 
na Jasnej Oórze. Jednocześnie nadeszła druga de­
pesza do biskupa kujawsko - kaliskiego ks. St. Zdzi- 
towieckiego z poleceniem mianowania na czas nieo­
graniczony tymczasowego administratora klasztoru 
Jasnogórskiego z pośród OO. Paulinów. Został nim, 
jak się dowiadujemy, ks. Dr. Piotr Markiewicz, j

Calicya. (Prezydent Wilson w obro 
nie biskupa B i 1 c z e w s k i e g o?) »Daily f 
News« donosi; Prezydent Wilson ma większy 
wpływ osebisty na cara rosyjskiego, aniżeli na któ­
rąkolwiek z głów koronowanych Europy. Nie bawi 
się przytem w ofieyalne korespendeneye za pośre­
dnictwem departamentu stanu, ale posyła osobiste 
przedstawienia przez ręce amerykańskiego amba­
sadora, George T. Marye. Wychodzi teraz ná jaw. 
że tylko dzięki tvm wnływom uchronił lwowskiego 
Arcybiskupa ks. J. Bilczewskiego od deportacyi 
na Svberve. która była ustanowioną.

W innvm znów wypadku wstawił się Wilso* 
u cara z polepszeniem losu austryackich żołnierzy 
wziętych do niewolt i przedstawienia jego odniosły I 
tak samo pomyślny skutek.

Ołomuniec. (S. p. k s. kard. Baue r.) 
W czwartek, 25 listopada umarł arcybiskup ołomu- 
niecki, ks. kardy. Bauer, w 73 roku życia. W roku 
1882 został biskupem w Brnie, w 1904 arcybisku­
pem w Ołomuńcu. Pewna część Śląska, należąca 
do tej dyecezyi, opłakuje śmierć swego arccypaste- 
rza. R. i. p.

Berlin. (Nie wolno odciągać z za­
robku odszkodowania.) Sąd procederowy 
w Neuköln pod Berlinem wydał poniższy znamien­
ny wyrek: Robotni1; U. skarżył fabrykę maszyn N. 
w Neuköln, u której we wrześniu pracował na 
akord, przy rotieniu granatów. Podczas wypłaty 
w dniu 18 września odciągnięto mu za niedobry gra­
nat trzy marki z zarobku. Fabryka powołała się 
przytem na swój porządek roboczy, który powia­
da: »Każdą szkodę, którą firma Doniesie z winy
robotnika, winien robotnik pokryć całkowicie«. Fir­
ma była zdania, żc na tej podstawie przysługuje jej 
prawo odciągnąć odszkodowanie za poniesioną 
szkodę z zarobku. Postępowanie takie uznał sąd 
procederowy w Neuköln za n.eprawne. Skazał on 
firmę na zapłacenie robotnikowi odciągniętej sumy 
z uzasadnieniem, że porządek roboczy firmy sprze 
ciwia się § 394 kodeksu cywilnego, § 850 ustawy 
procesu cywilnego i rozporządzeniu Rady związko­
wej z dnia 17 maja 1915 r. wydanemu na czas woj 
ny w sprawie zarobków. Wskutek tego porządek 
roboczy firmy, jako przeciwny ustawom, nie obo­
wiązuje.

Drezno. (Odzyskał mowę.) O cieką- 
wym odzyskanej mowy przez niemego donoszą i 
Arnsdorfu pod Dreznem. Znajdował się tam w la­
zarecie wojskowym od czterech miesięcy pewien 
żołnierz, który utracił mowę. Jednej ‘z ostatnich 
nocy śniło mu się, że jeden z jego kolegów chce go 
przebić bagnetem. Chciał krzyczeć o pomoc, za­
czął sie rzucać we śnie i w^nadł przytem z łóżka. 
Gdy sanitaryuszc go podnieśli, przemówił.

miejsca sprzedaży: Gliwice, ul. Wilhelm- —ka 20; Zabrze, m. Następcy ‘ronu 137; Świętochłowice, ul. Dworcowa 1* 
Głowice, .^k 6* Huta., ul. Cesarza 23: La narożnik ui. b.tu.. ■t.,et : ' r!*rv: Bvtom \vrka Błotnica 26:

i - u wice, ul. U.-undmi.nna 13; 
Lirn. Góry. ul. Krakowska 16,



Ostatnie wiadomości.
Kronika wypadków wojennych.
Sprawozdanie głównego dovró«Sztwa srali 

niemieckiej
z dnia 27 listopada.

Na wschodnim i zachodnim placu boju nie zda­
rzyło się nic ważnego.

Bałkańska widownia wojny.
Austrc-węgierskie wojska oczyściły okolicę na 

południe-zachód od Mitrou icy aż do odcinka Kli­
ny z nieprzyjaciela. Liczba wziętych w Mitrowi- 
cy i okolicy jeńców wzrosła na i700.

Na zachód od Pristvny zostały wzgórza na le­
wym brzegu Sitnicy przez wojska niemieckie ob­
udzone. Dalszych 800 jeńców wpadło w nasze 
ręce.

Na południe od Dremicy wojska bułgarskie 
przekroczyły linię Ooles-StunHa - Jezcrce-Sjubotin.

Jłajnowsssc S[>raw©xGtaiîe ítfivmsgo «8c» 
mtlztws r.nmř nfen eck.e;.

z dnia 2S listopada. *

2 Polski.
Grupa woisk gcnerał-feldmarszałka v. Hht'depriurga.

Pcd Buschhof (na południe-zachód od Jacob- 
r^adt) zestrzelono karabinem maszynowym lata­
wiec nieprzyjacielski. Spadł pomiędzy stanowiska 
obu .stron i został w nocy sprzątnięty przez nasze 
ritrole.

Grupa wojsk generał - feldmarszałka księcia 
Leopolda bawarskiego

Na północ-wschód od Baranowie odparto atak 
io viski.

Grupa woisk generała v. Linslngena.
Nic nowego. *

Z Bałkanu.
Pościg trwa w dalszym ciągu. Na południe- 

jmcliód od Mitrowicy obsadzono Rudnik; przeszło

700 jeńców wpadło w ręce wojsk sprzymierzonych; 
liczny materyał wojenny zdobyto.

Z powodu ucieczki pożałowania godnych resz­
tek wojska serbskiego w góry albańskie, wielkie 
czynności przeciw niemu zakończone. Cel najbliż­
szy: otworzenie wolnego połączenia z Bułgara i 
państwem tureclócm, — został osięgnięty. Marsz 
wojsk, pod głównym dowództwem generał - feld­
marszałka von Macken sena, rozpoczął się dnia 6-go 
października, i to przez austro-wegierską armię ge­
nerała von Koewessa, posiłkowaną przez wojska 
niemieckie, przeć Drinę i Sawę, a przez armię 
generała von Gallwitza przeć Dunaj pod Sme- 
derewem (Semendyra) i Ram-Bazia. Bułgarska ar­
mia genciała Bojadjewa rozpoczęła marsz przeciw 
linii Negotin-Puot dnia 14 października. W tym 
samem dniu rozpoczęła swoje czynności także drü- 
ga bułgarska armia generała Todorowa w kierunku 
Skoplja-Velcs. Odtąd wojska sprzymierzone szyb­
ko i gładko dokonały nie tylko olbrzymiego przed­
sięwzięcia przebicia Dunaju w obliczu nieprzyjacie­
la. w czem zresztą przedwcześnie się pojawiający 
wicher kosowski przeszkadzał, oraz zdobyły nie­
przyjacielską fortecę pograniczną Belgrad, przy- 
czem odznaczyły się brandenburski korpus rezer- , 
wowy i austro-wegierski fe-my korpus, dalej Zaje- 
car, Kniażewacz, Pirot, które wpadły w ręce na- ; 
szych walecznych sprzymierzeńców bułgarskich ale 
złamały zupełnie także wytrwały, przez właściwo­
ści okolicy spotęgowany opór nieprzyjaciela, przy­
zwyczajonego do wojny a bijącego s,ę walecznie. J

Ani drogi liche, ani góry bez dróg, grubo śnie­
giem pokryte, ani brak dowozu i kwaterów, nie mo­
gły powstrzymać marszu w żaden sposób.

Więcej niż 100 000 chłopa, to znaczy prawie 
połowa całej serbskiej siły zbrojnej, zabrano do nie­
woli, a straty jej we walce i przez opuszczenie 
sztandaru jest nieoceniony. Armaty, pomiędzy ni­
mi także ciężkie, oraz wszelkiego rodzaju matervał 
wojenny, który chwilowe nie można przejrzeć, zdo- 
byio. Straty niemieckie można nazwać bardzo 
skromne, chociaż żałować ich należy. Wojska 
wcale nie ucierpiały wskutek chorób.

2 Francy?.
Po skutecznem wysadzeniu w powietrze min w 

okolicy Neuville (pomiędzy Arras i Leps) wojska 
nasze obsadziły wyrwy i zabrały jeńców.

Główne dowództwo wojsk.

Zmiany w wysokich urzędach prnskieh.
(wtb.) Jak słychać, został prezydent rejencyi 

w Poczdam;e. baron Falkenhausen, podsekretarzem 
w ministerstwie rolnictwa, w miejsce zmarłego nie­
dawno podsekretarza Küstera.

Na następcę p. Falkenhausena w Poczdamie 
przeznaczony został prezes rejencyi w Opolu, p. 
Schwerin.

W Opolu zostanie prezesem rejencyi dotych­
czasowy prezes rejencyi w TJgnicy, p. Herg.

Następcą jego w Lignicy zostanie prezydent re­
jencyi Ukcrt w Szlezwiku, a urząd prezesa rejencyi 
w Szlezwiku obejmie radzca z ministrstwa spraw 
wewnętrznych, p. Schneider.
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Mapka do bitwy pod Gorycyąl

Szanownym czytelnikom polecamy składy 
naszych insereniów.

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogr. oćp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wydawn czej z cgr odpow. w Bytomiu — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu
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Powróciwszy z mej podróży celem zakupna
udało mi się wielkie zapasy konfekcyi damskiej i dla dzieci korzystnie nabyó, którą teraz tanio sprzedaję.

• €!egžncldc kostywny w wszystkich febrach, paltoty flacszowe i kaftany sportowe
Kaftaniki - Kowerkoał płaszcze i kaftamk! Seiu-plaszowe, kryraerowe, aksamitne . astrsekanowe 

Konfefeýa dla panienek i Dzieci, czarne płaszcze i kaftany w |4 Dhispch i wszystkich rozmiarach.

oddział: Konfekcyi damskiej i dla dzieci.
Hugo 1šchiírtan> Bytom, 1Rynek 16.

! Telefon 252 parter i I. piętro Telefon 252

łączność! „Tipp-Topp“
Największy i iraisiarsz"
- vollerer, w cnie scu! .
Szan. Publiczności Bytomia i 

okolicy polecam mój

zakład repacyi, pras, i vpimw
wszelkiej garderoby męskiej

przyrzekając prędką, rzetolną i skorą 
obsługę, po bonach jak najniższych. 
Broszę wyraźnie zważać na ^pojs}
tirmę i mo«!re szyldy.

łyko uiica Piekarzy, Bytom.
(Bálckersti*- 2)

Agitujcie ła naą%,n eazetal

Wielka
jprzedaż metli.

Z powodu procesu sprzedawane będą 
tanio za gotówkę od dziś do 4 grudnia włą­
cznie wielkie zapasy mebli w składzie i na 
3 piętrze przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 26, 
mianowicie:
Okofo 100 urządzeń do ja­
dalń, sypia, ń ii pokojów dla pa« 
nów, urządzeń kuchenny ch, jako 
też i meble drobne lako podarki 

... gwiazdkowe. —........
Czas sprzedaży od godz. 10^ do 1 i od 4 do 7, 
w niedzielę od 11 do 2. Teleton nr. 1075.

Gliwic®* dnia 17 listopada 1915 r.
Sadowił'» asHiiowieuj p*wi»rnik

Józef B^ufehener.

ioiiüîz Lr?# fabryka ml Gliwiti.

Kto chce wysłać |
żołnierzom na pole wojny lub do 
lazaretu wyborne

cygara, papierosy, 
tabakę tub fajkę,

ten niech przyjdzie do

Wojciecha Nowakowskiego
Jedyny polski układ 
cygar i papierobów,

w {tytoni u, u!. Carnogórska 42 -
(Beuthen 0.-S — Tarnowitzerstr. 42.) T

trzy zakopme towarów prosimy 
powoływać na nassą gazetę.

Każdy

Iguana., y 28»
usuwa w krótkim czas o

Kasperka nacieranie
butelka 2.00 mk. Do na­
bycia tylko w aptece w

Koszęcin e G.-53.

!S wierz t>
Świerzbiący wyrzut skór- i 
ny będzie wyleczony pod | 
gwarancyą w ciągu 3 cm I 
przy użyciu mydła marki 
„Pura‘i Bezwonna kura- 
cya bez przeryw. pracy 
zawód. Mydło dla dziecka 
1 mk., dla dorost. 1.90, 
w zastarzał. przypadkach 
2.90 za 8zt Do tego uży­
wać trzeba herbatę prze­
czysz szaj. krew „Lunał* 
paczka 60 fen. 11.00 mk. 
Przez lekarzy polecano, 
Do nabywa tyli» w drojj.

Th. Rospenk 
Central • Drogerie

Rybnik 0.-8.


